PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 

Zal wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 62 M 

w , Z dostawą w miejscu 66M 

Z przesyłką pocztową 68M 

Za2 wyd. „Poranna” i „Włiecz.* 124 M 
dwurazewą dostaw ą 

„w miejscu 132 M 


| ` | Z przesyłką pocstową 136 M 


(NA KORIENU POJEGTACZEAJ 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


ə Mk. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna) 
a Oi o 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sapawach redakcyjnych wyłącznie miądzy godz. 6 a 7 wieczoram w biurze Radakcyl przy ul. Sokoła 4! 
Rękopisów nie zwraca się. — Blura Adxinistracył otwarta codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-məj wiaczór. — Telafo1 radakcyjny Nr. 15 
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Brześć Litewski w naszych rękach! 
Liczba jeńców doszła do 18 tysięcy. 
Pod Lwowem nasze ws's<a zadały dotkliwą klęską Budennemu. 
ERO MAULNMJ IEAY Sztabu gon oralnego 


Warszawa, 20. sierpnia 
FRONT PÓŁNOCNY: 


Nasza  koketiakcya nia Pamorze doprowadziła 
tb odzyskania Brodnicy i Nowego Miasta. W wat. 
%ach pod Brodnica nieprzyjźciel strxft 400 zabi. 
tych. Przychwyconych o współdziałanie z bołsze- 
wikani Niemców w liczbie 8, rozstrzelano. 

1 W rejonże Płocka po wyparciu zieprzyjacieka 
Y meryfenyj miasta, piechofa nadza w pościgu za 
wieprzyjaciałem dotarła dn linii Stróżewo-Tiizego- 
«vo, biorac jeńców, oraz 10 karabinów maszyno- |; 
wych wraz z amimicyą. Przy obranie przyczółka 
odznaczył się dawódca przyczółka major Aixi- 
cki, Oraz ludność cywilna, która z calem poświę- 
ceniem i bohaterstwem brała udział w walkach u- 
ficznych, ponosząc znaczne straty. Po odwrocie 
bolszewików stwierdzono nieludzkie znęcanie się 
hieprzyjacieła rad ludnością i jeńcami. Wśród ofiar 
barbarzyństwa bolszewików znajdują stę 4 sani- 
łaryuszki. 
| "W rejonłe Ciechanowa oddziaty riasze odnio- 
sty szereg powt żnyth sukcesów, łamiąc ostałecz= 
mie zgmipowanego tam przeciwnika. Miasto Cie- 
chanów, które przed paru dniami zmuszeni byli- 
śmy opuścić, zOstałg ponownie odzyskąge, W 
związku z powyższem, Ssytuacya wojsk bofsze- 
iwickich, operujących na przestrzeni między Wi- 
słą a granicą miemiedką, staje się coraz bardziej 
krytyczną. Oddziały naszej pierwszej fng- ściga- 
Ja nieprzyjaciója, wycofującego się w. nieładzie w 
tecunku na Ostrów, 
t FRONT ŚRODKOWY: 
|. Zwycięska oforzywa wojsk frontu ŝlodkowe- 


go rozwija się świotmie. Dnła 19. bm. o godz. 22 


oddziały 3 dywizył Legionów wkroczyły do 
Brześcia. Wschodnie forty zostały już obsadzona. 
\ W Drohiczynie wzięto dy xdiewoli sztab 17) 5 
dywizy! nieprzyjacłelskiej, oraz część sztabu i od- 
dzałów 8 I 27 dywizyi. 


Budiennego pod Lwowem! 


'Liczta jeńców wziętych w cłągu dnia ostab 
niego wzrosła do 18.000, W rejente Hrubieszowa 
oddziały nasze powstrzymują napór wyjstępujące. 
o aktywnie przeciwnika. 


FRONT POŁUDNIOWY: x 
Na odcmku północnym  nieprzyjacie! posuwa 
się ostrożnie naprzód, dążąc do opanowania Beł- 
za. Fod Lwowem wojska broniące miasta pono 
'wnie zadały dotkliwa porażkę moù Badicziego, 


| | Wszysiftie dowództwa z najwyższem uzna-| szwadronów niepiizyjacielskich, zaś pod Pikułowi: 


niem podkreślają wysoce obywatelskie | patryoty. 


Czie zachowanie się ludności cyiwikiej, ma świeżo | do 


NoE m a i ada M maas ai a Pk 
wyzwolonych terenach. Poszczególne wsi przy» 
prowadzeją cała partye jeńców, wałcząc skutecz- 
nie w razie napotkanego operu. 


cami zręczriym msmewrem nodzym zdołały oto” 
czyć większy oddział Budiennegn, zmugzżjąc ga 


się, 
Na południowem gkrzydłe spokój. O przepra 


‘we pod Mikołałoówem na Dańesirze walka w toku. 


Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab generatny, 


| ligę 


=. 


Bolszewicy opuszczają korytarz gdański! 


Nauer, 20 sierpnia. 
(PAT.). Rad'o. Wedle informacyj ze źródeł nie- 
mieckich z Prus Wschodnich, woiską rosyjsice 
opuszczają polski korytarz. Te same źródla poda- 


WYRZUCENIE BOLSZEWIKÓW Z KORYTARZA 
GDANSKIEGO, 
Toruń, 20 sierpnia. 
(PAT.). Komunikat obozu warnownego Torunia. 
W związku z pomyślną sytuącyą ma długim fron- 
cje oienzy'wną akcya na Pomorzu postępitę w 
szybkim tempie. Dnia 18 bm. po południu po 
zaciętał walce z bołszewikzamj Głąb i Dotrzyń z0- 


ją, że lotnicy polscy z aeroplanów krążących nad 


Działdowem zrzucażą pisma wamne Z zagrożenien 
znřszezen a miastą, 


Ld 
stały obsadzone przez oddziały załogi toruńskie! , 
W nocy tegoż dnia obsadziły nasze oddzialy, 


wzmecriane przez posiłki wielkopolskie zajety 


Brodnicę. Akcya nasza rozwija sę na Litwark 
i Nowe Miast, Lotnicy tormiscy obrzncili obozy 
nieprzyjacielske bombami z bardzo dobrym sku- 
tkiem. Dw ództwo obozu warownego, Hanser, 
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-QAZETA PORANNA", 


Na wschód od Chełma nieprzyjaciel 


po 

ą Lublin, 20. sierpnia. 

(PAT). Sekcyą pofityczno-prasowa oddziału 
{I dowództwa frontu środkowego komunikuje pod 
datą 19. bm.: 

Jedna z dywizył legionowych po krótkiej 
wwaice zajgła Mosłce, Nieprzyjaciel wycofuje sis 
nadal w popłochu na Diiohiczyń. Wzięliśmy 600 
jeńców i znaczną fiość materyału wojennego. 
"Grupa majorą Jaworowiskiego zająła Mordy, 
biorac 100 jeńców à wiele taboru. Ludność cyw H- 
na wyłapuje po lasach rozbitków bolszewickicu. 

Pod Cegłowem rozbito resztę wycofującej sie 


nownie wyrzucony za Bug. 


'od Włodawy wiyłapuje ske razbłików 68 dyjwizyń. 

Na wschód od Chełmu oddziały nasze wyTzu- 
city nieprczyłaciela pomtownie za Bug. Ogółem na- 
sze wojska w ciagu ostatmich 3 dni wzięły około 
10.000 jeńców, 1500 wozów z materyałem tech- 
nicznym I pro'wiamtem, 32 dział, 112 karabinów ma 
szynowych. Jest to obliczenie niezmpełne, ponte- 
waż brak meldumków w tym względzie od nič- 
których oddziałów. Wedle odebrutej wiadomości 


bolszewicy na Biatej Rug ; Ukżanie mobilinją hut. | 


ność 1 natychmiasi wysyłają ma fiemt. Wsród 
świeżo zmobilłzorwanych szerzy się ogrOmuta do. 


Kr. 3395 


szych operacył, zamieszczamy w całości wywiat 
i opinię Weyganda, który powiedział: 
Wspaniałe zwycięstwo polskie pocłągnie za 
sobą kon ekwencye o nieobliczalnej wartości 
dia Sytuacyi międzymarodowej, 


ono skonsoliduje państwo polskie, którego istn'e- 
nie jest kom:eczne dla bezpieczeństwa Francyi 


Niemcy, które już miały nadzieję wejść w Sstosma- 


|ki bezpośrednie ze sowietami, aby rzucić czerwo- 


ną armię przeciw wrogowi z poza Renu, będą 
zmuszone wyrzec się osiągnięcia tym Środkiem 
przekreślenie traktatu wersalskiego. Jeżeli; pożskie 


'|kierownictwo będzie umialo wyciągnąć korzyści 2 
tego zwycięstwa, mam pewność, że 


armia botgzewicką w nejkrółszym czasie Stra- 
c] wszelkie Znaczenie, 


8i9 dywizyi sowieckiej, zdobywając 6 dzia! i| zercya. Z powodu Ostatnich sukcesów irasktój | Na, uwage korespondenta francuskiego, że gene- 


biorąc jeńców. W rejonie na południowy zachód |'naszych żołnierzy drskonały, 


Ludu polsk 


Niech żywa noga bolszewicka nie wyjdzie z Polski. 


Odezwa Naczelnika 


Warszawa, 20 sierpnia 
(PAT.). Na terenach oswobodzonych z pod 
najazdu bolszewickiego ogłoszono następującą oO- 
dezwę : 
Ludu polski ! 

Rząd belszewickj zalął sporą połać naszego 
krażi swojemi wojskami  Zaślepiory chwilowem 
powcdzen em, zwlekając z odpowiedzią ną propo. 
zycye pokojowe Rządu polskiego, parł na War- 
sząwę hcrdy dzikusów w złudnej nadziei zdoby- 
cia stolicy, Nas, gospodarzy na tych ziemiach, 
chciął uczyn ć niewolnikami. 

Przeliczył się rozznchwalony wróg. 

ZzesHone łiczmymj ochotnikami wojsko stojące 
pod mcjem: dowództwem, w piorunowym ataku 
nobły nieprzyjaciela na poładniu i północy i od- 
rzuciły go od Warszawy. Rozbite i odcięte bandy 
bolszewicki:, błąkają się ieszczę, kryją się po la- 


KOSAMI, WIDLAM! I CEPAMI NA BOLSZE. 
WIKÓW, 
Warszawa, 20 sierpnia. 

, (PAT.). Naszą kontrofenzywa rozbiła 16 ar- 
mię bolszewicką, która m'ała za zadanie zająć 
Warszawę, Więle oddziałów rozprysło się na ty- 
tach į walesa się po lasach. Wojska nasze oczy- 


Powrót ewakuowanych dvrekcyi poczto» 
wych. 

Warszawa, 20 sierpnia. 
(PAT.) „Kuryer Warszawski” podaje, że mi- 
nisters'wo poczt i telegrafów połleciło ewakuo- 
wanym dyrekcyom łomżyńskiej, siedl« ck'ej i war- 
szawskiej, niezwłocznie powrócić na swe miej- 

sca służbowe celem podjęcia czynności. 


USTANOWIENIE CEN MAKSYMALNYCH W 
STOLICY. 
Warszawa, 20. sierpnia. 

T(eief.) (G) Zarządzenie gubernatora woten- 
aego postanawia ceny maksymalne na wszystkie 
produkty spożywcze. Winni przekroczenia tego 
rozporządzen a podlegać będą sądom doraźnym z 
wymiarem kary od 4 lat więzienia do kary Śmier- 
ci. Niezależnie od kary zarządzoną być może kon- 
ïskata towaru. Zakazany jest pod karą Śmierci 
wywóz z Warszawy jakichkolwiek produktów, 
aatomiast dozwolony jest swobodny dowóz to- 
warów, 


Nieobliczalne skutki wspaniałego zwycięstwapolskiego, 
Naród polski sam się uratował 
T ką opinię wyraził generał Weygand. 


War gawa, 20 sierpnia, 
(PAT.) W rozmowie z korespondentem fran- 

cuskim p. Genty o operacyach, które doprowadzi 

ły do pogromu armi bolszew ckiej, 

znakomity francuski generał Weygand 


i,dobroni! 


do ludu polskiego. 


lsech. giabiąc ł rabuiąc dobytek mieszkańców. — 
Ludu po!ski! Stań jako jeden mąż do walk! 
Z wrogiem, s 
niech żywa jego noga nie wyjdzie z polskie] ziemi. 
Za połegłyci w obronie Ojczyzny oiców | bn.ci, 
zą zniszczone zbiory, Zą zrabowane zagrody, 
niech 
karzącą twoja PIęŚĆ, 

zbrojną w widły, kOsy i cępy spadnie m: karki 
bolszewików. W ziętych żywcem odstawiażcie do 
‘najbliższych władz wojskowych lub cyw lnych. 
Niech wróg nie zama w odwrocie ani chwili 
wy tcłnien'a; 

nech zewsząd nań czyha niewolą. 


Ludu Polsk; dg broni! 


Podp.: Piłsudski, 
Warszawa,”18 sierpnia 1920. 


szczają Systematycznie teren, a pomagają im w 
tem skutecznie miejscowi włościanie, którzy zbie- 


rają się grupami, uzbrojeni w kosy, widły į cepy, |: 


napadaią na bolszewików, a ocalonych rozbraja- 
ija. Bardzo skuteczną pomoc w tej akcyj oddają 
kobiety w'ejskię, 


Śluby Tczewa. 
Warszawa, 20. sierpnia. 

(PAT). Wydzia? prasowy inspektoratu gene- 
ralnego D. O. nadsyła depeszę z 14. b. m. z 
Tczewa do generała broni Józefa Hallera: W 
walce, jaką ojczyzna toczy pod Warszawą, nie- 
tylko w obronie Polski, lecz całej Europy, my 
obywatele miasta Tczewa, niegdyś fortecy, ze- 
brani na wiecu obrony państwa w dniu 13-go 
sierpnia b. r., ślubujemy stać wiernie przy sztan- 
darze prlskiego Orłs, bez różnicy na stan i klasę, 
nieść ofiarę z życia i mienia, dopóki z pożeg 


. 


w'jennej nie p wstanie nowa, wolna, potężna, 


odrod'ona i cemento vana krwią jej dzieci Polska: 


Mickiewicza, Słowackiego i Wyspiańskiego. Podp. s 


Komitet Obrony Państwa. 


GEN, LATINIK NA FRONCIE, 
Warszawa, 20 sierpnia. 
(PAT.) Jak podają pisma tui, ganera) Lat 
nik otrzymał ważną nową lunkcyę ną froncie, 


|wyraził niedwuznacznie swoją opinię o działalno- 
|Ści naszego Naczełnego Dowództwa i generałów 
|polsk ch, Ze względu na rozmaite usiłowania czyn 
ników mieodpowiedzialnych, rozsiewających fal- 
Szywie i tendencyjne pogłoski g charakterze ra- 


|słowa 


ral jest człowiekiem najbardziej popularnym w 
Polsce, że wszyscy go uważają za zbawcę War- 


|sząwy, szef sztabu generalnego marszałka Focha 


z. oążyyieniem odpow edział: Nie ma wtem ani 
aw'dy. Proszę pana o natychmiastowe ob- 
jaśnien'e opinii pubicznej w tej sprawie, Podkre« 
ślając swoje słowa, ośw adczył: 

To zwycięstwo, które jest powodem włefkłego 
śwłęta w Warszawie. jest zwyełęstwem pol. 
skiem. 

Przewidywane operacye wojskowe zostały wyk 
nane przez generałów polskich ną zasadzie pol- 
sk'ego plam operacyinego. Moją rola, jakoteż o- 
ficerów m'syl francuskiej ograniczyła sę do wymeł 
nienia kilku braków w szczegółach wykonania, 
Współprącujemy z najlepszą chęcją w tem 
zadaniu, nic ponadto, 

Bohaterski naród polski Sam się uratował. 
Framcya ma dość własnej chwały wojskowej, aby 
nie żywć w tym względzie roszczeń do przyja» 

cielskiej Polski, i 


ZDWYĄ. 


CUD WISŁY, 


Wisto! Wisło!! 
Wierna rzeko, 
Jakiż ty zdziatałaś cud? 
O sierp srebrny twoich wód 
Wrog e wojsko się rozprysło, ` 
Wraży się pokrwarwił lud 
I odpływa Już daleko 
Gdzieś na wschód. 
Wisto! Wisło!f , 
Wierna rzeko, 1 
Z szumem twoje fale cieką 
Przez cudowny polski łan. 
Ale gdy na nasze ziemie 
Zbójców sę zwaliło płemię, 
Runął nowy Dżynziskan, 
Do stolicy waląc wrót 
Zaszumiałaś graniem wód: 
Dotąd! ani kroku dalej!! 
I od twoich świętych brzegów 
Ruszył ławą do szeregów 
Bohaterski polski lud, 
_] jak nowy Winkelryd 
1 15: Mhwycił w piersi tysiąc dzid 
mA Idąc po zwycięstwa cud. 
Prowadź Jezus i Marya 
Jak za dawnych, dobrych fat, 
Oto balszewicki gad 
Z sykiem swoje skręty zwija 
I na wschód się czołga precz 
Polski poście go dopada, - 
Ziadłiwego siecze gadą 
Mściwy miecz, > 


W'sło! Wisło!! > 
Wierna rzeko, 

Jakiż ty zdziałałaś cud? 

O sierp srebrny twoich wód 
Wrogie wojsko się rozprysło, 
Wraży się pokrwawił Iui 

I odpływa już daleką 

Gdzies na wschód. 
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zało wskutek krs: z motoru anta ciężarowego, 
naładowanego prochem. Szofer spostrzegłszy nie- 
bezpieczeństwo, opuścił samochód. Auto momen- 
talnie star.ęło w płomientach, które przedostały się 
do pobliskich komór napeinionych prochem. Po 
chwili zeczeły następować poszczególne wybuchy 
podczas których kilku żołnierzy utęgło poparze- 
niu, O wypadku zaałarmowano straż pożarną i po- 
gofowie ratunkowe. Na miejsce wyruszyły trzy 
plutony į lekarz pogotowia. Akcya ratunkowa 0« 
graniczyła się do zabezpieczenia sąsiednich skła- 
dów, gdyż przystęp do fortu był m'ernożliwy z po 
wodu powtarzających sę wybuchów. Alscya ra- 
turkowa była utrudniona z powodu zupełnego bra 
ku wody, Około godz. 9 wieczorem reszta prochu 
eksplodowała, poczem straż nie widząc dalszego 
niebezpieczeństwa. powróciła do koszar. W dro» 
dze na miejsce katastrofy jedno auto straży zo- 
stało silnie uszkodzone, tak samo uszkodzony zo 
stał samxchód pogotowia ratunkowego. Szkodę 
oceniają na kilka milionów marek. Fort prawidopo- 
dotnię częściowo zniszczony, 


„GAZETA PORANNA”, 


ELEKTRYCZNOŚĆ ATMOSFERYCZNA UŻY: 
TA DLA CELÓW TECHNICZNYCH. 
Morawska Ostrawa, 18. sierpnia. 
(Tel. wł.) „Briixr Zeitung“ przynosi +zcegół © 
nowym wynalazku (o którym już donosiliśmy. — 
Przyp. Red. „Gaz. Wiecz.*). pewnego czeskiego 
technika, nazwiskiem Gustaw ILeutner z Bilina. - - 
Mianowicie podaje on sposób zużytkovania ele- 
ktryczności znajdującej się w atmosierze, dla ce- 
łów techniozmych. Niedawno podamy system Paul 
sena, pochodzącego z Hamburga, polegał na tem, 
iż puszcza się w powietrze metalowe balony na 
uwięzi, wypełnione gazem, które mają za zada- 
nie elektryczność zbierać.W systemie Leuntmera w 
miejsce balonów używa się masztów wysokości 
12 metrów. Na masztach tych znajdują się male 
Stalowe kuleczki, wypełnione radłoaktywną sub- 
stancyą, dla skuteczniejszgo przewodu powie- 
„trza, System ów jest nadzwyczaj pojedyńczy. — 
Przy próbie praktycznej przeprowadzono równo» 
cześnie przyrząd alarmowy ł Żarówkę przez e- 
lektryczność jednegu z masztów. Siła napięcia 
wyriosiła 300 do 1050 wolt 


Do państw i narodów! 


Odezwa rządu 


„Naród” podaje następującą, nadesłaną 
sobie odezwę rządu ukraińskiego : 

Do państw i narodów! 

W roku 1654 państwo ukraińskie z hetmanem 
Bohdanem Chmielnickim ną czele zawarło z rzą- 
dem państwa mosk. ewskiego umowę, według któ 
rej Ukraina į Moskwa, zachowując własną suwe- 
rennośŚć, łączyły się w ścisły związek państwowy 
w celach obrony wspólnych interesów obu naro- 
dów. 

Od pierwszych prawie lat istnienia moskiew- 
gko-ukrajińskiej uni na suwerenności narodu ukra- 
ińsk ego zaciężyła żelazna ręka carów moskiew- 
skich, którzy jęli niszczyć wszelkie cechy odręb- 
ności państwowej Ukrainy i pozbawiać jej ludmość 
dawnych przywilejów i swobód. I od tego czasu 
w przeciągu trzech stuleci prowadzi naród ukra- 
iński ciężką, uponczywą walkę przeciwko moskie- 
wskiemu mperyalizmowi. W tej walce despoci 
moskiewscy usiłowaii zniszczyć mietylko niezale- 
tność państwową narodu ukraińskiego, ale i jego 
starą kulturę, język, starodawne zwyczaje i oby- 
czaje. 

Na całej przestrzeni Ukrainy szalały rządy 
moskiewskiego szowinizmu, wszystko, co ukraiń- 
skie, ulegało prześladowaniom, ginęli w  więzie- 
niach i ną szubienicach najlepsi synowie ojczyzny, 
walczący o najświętsze prawa narodu. Meszcza- 
nie, szlachta i duchowieństwo Ukrainy przejmo- 
wały zewnętrzne cechy kuitury moskiewskiej i 
zdawało się, że znikło samo obl cze narodowe, że 
zamarła i zaginęła na zawsze sama idea odrębnej 
Kultury ukraińskiej, 

Los atoli zarządził inaczej. Ne mógł zginąć i 
tie zginął wolny czterdziesto-milionowy naród u- 
kraiński: spowty moskiewską ciemnotą, zakuty 
w kajdany moskiewskiej carskiej niewoli marzył 
on o lepszej przyszłości i czekał swobodnej chwi- 
li. aby powstać przeciwko swym odwiecznym 
ciemięzcom. 

I ta chwila radosna nadeszła, Gdy pod zwy- 
cięskim naporem rewolucyi w 1917 roku runęły 
strupieszałe mury wszechrosyiskiego  więzien a 
ludów, naród ukraiński ustami pierwszego Swoje- 
go parlamentu rady centralnej ożnaimił całemu 
światu swą n'ezłommą wolę wskrzeszenia niezale- 
Źnego państwa ukraińskiego i ogłosił Ukraińską 
Republikę Ludową, jako suwerenną i niezależną. 
Lecz centralizm mosk ewski, przemianowany na 
czerwony kolor komumizmu, nie uznał największe 
g0 prawa narodu ukraińskiego do stanowienia © 
sobie i wydał wojnę młodej Republice Ukraiń- 
skiej, Odtąd w przeciągu trzech lat naród ukraiń- 
ski prowadzi ciężką, krwawą walkę o wolność 
przeciw moskiewskim  boiszewikom-komnunistome 
przeciw czerwonym armom Lenina i Trockiego. 
Dziś ukraińskie masy iudowe, wpatrzone po trzy 
wekowym ucisku w radosną zorzę wolności, nie 
złożą oręża dopóty, aż osiągną swój ostateczny 
cel — staną się gospodarzem we własnem domu, 
w nepodległagą państwie ukraiiskiem. Za kaž- 


ukraińskiego. 


dym razem, gdy armiom sowieckim udawało się 
zajmować terytorya Ukramy, na całej przestrze- 
ni kraju powstawał lud ukraiński i  wypędzał oku- 
pantów poza granice ojczyzny. Bolszewicy nawet 
wtedy, gdy formalnie panowali nu Ukrainie, ni- 
gdy mie posiadali władzy faktycznej, nigdy nie by 
li uznani przez naród ukrainski. Trzymali się oni 
i trzymają się na Ukrainie jedynie straszliwym, 
mesłychanmym terroryzmem i dzik'emi pastwienia- 
mi się nad ludirością. Gdy w 1919 roku, pod kie- 
rumkiem rządu U. R. L. z atamanem Petlurą na 
czele, naród ukraiński oczyścł był niemai całą U- 
krainę z wojsk sowieckich. zjawiła się naraz ar- 
mią Den kina, us'łujęca znów powrócić Ukrainę 
na łono „jednej i niepodzielnej Rosyi“: Lecz czar- 
ny imperydlizm Denik na równie mało zadowolnił 
ludność ukraińską, jak i czerwony imperyaizm 
Lenina. Naród ukraiński powstał į przeciw łupież- 
czym bandom armii ochotniczej i zdecydował 
przez to o losach denikinowsk.ej awantury. 

Przekonawszy się o beznadziejności zwalcza- 
idą ukraińskich dążeń narodowych, rosyiski rząd 
sowietów symmułował uznanie nieza wisłości Ukra- 
ány i postawił na czele samozwańczego rządu u- 
knatńskiej republiki sowieckiej swego agenta Ra- 
kowskiego. Przebiegie te atoli zabiegi rosyjskich 
bolszewików nie mogły zadowolić mas ludowych. 
Naród ukraiński watczył i walczy nietylko o wła- 
sną miepodległość państwową, ale i przeciw tej 
formie władzy, jaką marzucić mu chcą rosyjscy 
bolszewicy i dzięki której bogata ziemia ukraińska 
w ciągu ostatnich paru lat zmieniła się w pustynię; 
nie oślepł przecie naród ukraiński i widzi doskonale 
jak go miedzę na przestrzeni całej Rosyi zamarła 
komunikacya i handel, stanęły warsztaty i fabry- 
ki, jak niszczeje z głodu, chłodu i bezrobocia lud- 
ność miast, inteligencya i robotnicy. Widzi do- 
brze znękany naród ukraiński, jak pod obcasem 
czerwonego żołdaka giną zdobycze wszechludz- 
kiej kultury, jak w sowieckich czerezwyczajkach 
kona! kwiat, mózg į duma narodu, jak szerzą się 
pa Ukrałnie śmiertelne zarazy, jak wreszcie są- 
memu życiu ludności zagraża niebezpieczeństwo 
zagłady. 

I pragnie naród ukraiński nie pokołu, lecz 
walki a najeźdźcą. Pragnie waki naród, który 
przez długie wielki marzył o spokojnej pracy na 
«wolnej ziemi ukraińskiej. Nie wierzy on bowiem 
tym ułudom pokoju z bolszewikami, iakiemi się 
cieszą narody Europy, które nie doświadczyły na 
sobie panowania sowietów. Nie wierzy — i na 
liczne propozycye pokojowe różnych państw od- 
powłada powstaniem na całej Ukrainie, Wołyniu, 
Chersońszczyź:ke, Kljawszczyźnie, Połtawszczy- 
źmie, Ekaterynosławszczyźnie i w dalekiej Char- 
kowyzczynźie, 

Ukraińskie wojsko republikańskie i rząd U. R. 
L. z atamanem Petlurą na czele nie mogły, nie 
miał prawa proponować pokoju sowieckiej Rosyi, 
dopóki naród ukraiński domaga! się nie pokoju, 
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lecz walki, zwycięstwa j wyzwolenia. 

Ale maród ukrałński prowadzi wojnę nie z TO- 
syiskim narodem, ale a moskiemskim czerwonym 
i czaraym imperyałizmem. I rząd ukraiński wie. 
rzy eiewzruszenie, że wolny ukraiński naród bę- 
dzie się mógł porozumieć z braterskim narodem 
rosyjskim, z prawdziwą rosyjską derrokracyą. 

Rząd U. R. L. i bohaterskie wojsko ukraiń- 
skie prowadzą walke a bolszewikami w  zupeł- 
nem odosobnieniu od całego Świala, nie uznani 
przez mocarstwa, nie liczą na miczyją pomoc, 
Państwa, które tak energicznie dopomagały łe- 
diroczęśnie walce Denikina z bolszewikami į z 
wyzwalającemj się narodami byłej Rosyij, "ie 
chciały uznać przyrodzonych praw narodu ukra- 
ińskiego į nie chciały w miczem dopomódz jego 
rządowi. Państwa, rozumiejące doskonale całą 
grozę bolszewickiego  niebezpieczeństwa, ie 
ohciały jednak zrozumieć, że w wałce z boisze- 
wikami trzeba się oprzeć o żywe siły narodów, 
wyzwalających się z pod sowieckiej Rosyt. 

Nie rozumiał i nie rozumie tego cały świat cy 
wilizowamy, że naród ukraiński już przechorował 


akomumistyczną demagogie i że świętym obowiąz- 


kiem potężnych kuituralnych państw i narodów 
dopomódz mu w jego walce o wolność z bolszew= 
ckim wandalizmem. Jedynie państwa, wyrosłe na 
ruinach byłej Rosyi i odczuwające na sobie okro- 
prości bolszewickiej zarazy, zrozum ały nas i u- 
znały nasze prawo do walki. 

W imieniu narodu ukraińskiego, rząd U. R. L. 
oświadcza wobec całego świata, że pokój na 
wschodzie Europy, którego tak takna państwa En- 
tenty, nastąpić może tylko wtedy, gdy Suweren- 
ny naród ukraiński zdobędzie prawo zwołania 
swej konstytuanty i swobodnego stanowienia ną 
nej o losach swej ziemi — o tem, czy ma być U- 
kraina całkiem nezależnem, samodzielnem pań- 
stwem, czy też ma się połączyć z innemi państwą 
mi w jakis większy onganizm państwowy. 

Gdyby takiego jednak prawa narodowi ukras 
%iskiemu mie przyznano. gdyby nie dano mu mos 
Żności stanow enia o wlasnym losie, nie będzie 
pokoju na ziemi ukraińskiej. Po długim śnie zbu- 
dziła się Ukraina do walki o swoją wolność i nia 
uda się już uśpić żywiołowych sił ludu an tm 
skiewskim komumstycznym demagogom, ani res 
akcyjnym carskim generałom. 

Pragnac jedynie pokoju dla znękanej, zruino« 
wanej Ukrainy, rząd U. R. L. oświadcza, że z ra. 
dością zgodzi się na pokój, o ile okupacyjna arma 
sowiecka opuści terytoryum Ukrainy, a rząd U. R. 
L. otrzymą możność zwołania ma zasadach demo- 
kratycznych konstytuanty, która zadecyduje osta- 
tecznie o losach Ukrainy i ustanowi ład i porzadek 
na ongi, tak bogatej, a dziś zrujnowanej ziemi u- 
kraińskiej. 

[W imien'u rządu ukraińskiej republiki ludo- 
wej: prezydent rady ministrów Wiaczesław Pro- 
kopowicz, wiceprezydent rady qrinistrów Andrij 


Lew'ckij, minister spraw zagranicznych Andrij 
Nikowskij. Yri 
Warszawa, d. 3 sierpnia 1927. __ s .. 


' Ze spraw ruskich. 


Lwów, 21. sierpnia. 
W POGONI ZA PORTFELEM. 

(u) Dowiedziano się niedawno we Lwowie, 
że b. dyktator Ukrainy p. Petruszewycz organizu- 
je ponownie nowy rząd i potrzebuje koniecznie 
jednego Ukraińca galicyjskiego na dowód, że w 
Galicyi liczą się z nim jeszcze na seryo. Wyje- 
chało też natychmiast ze Lwowa aż dwóch kan. 
dydatów na ministra: adwokat dr. Stefan Witwi- 
ckì i dyrektor „Karpatył* wydawca „ilrom, 
Dumki* p. dr. Roman Periecki. Ten ostatni urzą- 
dził się bardzo praktyczuie, bo aby nie wydawać 
wlasnych funduszów na ryzykowną podróż, po- 
starał się g uchwałę Towarzystwa „Karpatya”, 
która wysłała go własnym kosztem na kurs ase- 
kuracyjny do Wiednia. Szczęście sprzyjało pierw- 
Szemu i p. dr. Witwicki został ministrem. Zaany 
on jest ze swej energii, bo gdy za czasów inwazyi 
ukraińskiej proponowano mu posadę dyrektora 
policyi we Lwowie, domagał się dla siebie szero- 
kich pełnomocnictw, aż do prawa doraźnega wie- 
szanta buntujących się wówczas Polaków. Moda 


~ 
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„QAZETA PORANNA”, 


Mx” 3395 


DOWÓZ AMUNICYI MUSI BYĆ POLSCE 
ZAPEWNIONY. 
k Paryż, 20 sierpnła. 


(PAT.). Havas. „Journal des Debats“ wyraża | 


tadośś z powodu zwycięstwa, odniesionego przez 
Polskę, które mieć im0że zm memmy wpływ na 
ogó!ną sytuacyę polityczną. Połący mitszą OdCZu- 
wać, że Zachód, którego strzegą nie test obojętny 
na jch los. Obowiązkiem zasadniczym  sCjusznł. 
ków jes; przeszkodzić temu, aby obrona Polaków 
ne byłą par. fżowamą przez zarządzenia, ostabła- 
iące ich siie. Sprawa amamicyj mus: być natych- 
miast jasne postąwioną, mocarstwa muzą przed. 
slewziąć wszelke środki, «by wywóz anmicyl 
d0 Poisk! był zapewnłony, 


OEPARTAMENT MARNY WYRAŻA SYMPATYĘ 
Paryż, 20 sierpnia. 

(PAT.) Radio. Rada główna departamentu gór 
nej Marry wyraziła życzenie, aby traktat wersal- 
ski został wykonany w całości, a zwłaszcza w tej 
jego części, która odnosi się do Polsk: i zwróciła 
się do ministra spraw zagrancznych Z prośbą o 
przesłanie Polsce wyrazów sympatyt, 


„fimos*% wyrażaią uznanie Polakom. 


Londyn, 20 sierpnia, 

(PAT.) Havas Omawiając sytuacyę na 
froncie polsko-rosyjskim, „Times“ wyrażają u- 
znanie Polakom, których niewzruszona wale- 
czność ocaliła Warszawę, i uważają, że obecne 
operacyż wojenne wywrą bardzo wielki wpływ 
na rokowania w Mińsku. Wszycy Niemcy — 
twierdzą w dalszym ciągu „Times“ pragną 
zniszczenia Polski. Wypadki w Katowicach są 
ze dowodem. iak daleko sięga ich har- 
OŚĆ. 


ZUPEŁNA ZGODA MIĘDZY WASZYGTONEM 
A PARYŻEM, 


k Lyon, 20 Semnia 

(PAT). Radio. Wedle doniesień z Waszyngto 
nu, ar erykańsij sekretarz stanu dła spraw zagr. 
Cy oświadcrył, Że fota Mlieramda do rządu 
waszyrgtcitskiego wykazała zupelną zgodę pomię 
dzy rządami francuskiy | amerykańskim w spra- 
wić koniiktu pOtsko-rosyjsk ego. Mamy te same 
zasady — oświadczył Colby — co į rząd trencu- 
ski w sprawie rosyfsko-polskiej. Co do uznania 


Wrangta przeż rząd francuski, sądzę, że różnce! 
migdzy Waszyretonem a Paryżem leżą tylko w | 


polityce, a nie w celach zasadniczych. Co do po- 
fityłj bciszewików oświadczył Coby, wystarczy 
ovseryować różncę między polityką czerwonych 
a cświadczeniami ich rządu, ażeby łatwo prze- 
konać się. }2 teorye moskiewskie nie idą w parze 
« działalnością połityczną. 


Neutralni! 
BELGIA ZACHOWA NEUTRALNOŚĆ, 
, Braksota, 20 sierpnia. 
(PAT.) Rada ministrów postanowiła, 


czasu podjęcia rokowań w M'ńsku Belgia zacho- 
wa neutrakro$ć w sporze polsko-rosyjsk m. 


CZESI NIE WYSTĄPIĄ NIGDY PRZECIW 
ROSYL 
l” ` Oświadczył ta premier Tusar. 
Nauen, 20 sierpn'a. 
(PAT.). Radw. Czeski prezydent min. Tusar 
ogłosili w tresteńskyn dzienniku robotniczym, że 
mą mantar nawiązać bezpo- 
średnie stosunki ż Rosyą. Naród czeski nje wystą- 
pi nigdy przeciwky rosyjskiemu proletaryatowi. 


„AUSTRYA MUSI zdaj NEUTRAL- 
NOŚĆ*. 


Wiedeń, 20 sierpnia. 

(PAT.) B. K. Sekretarz stanu Renner w wy- 
dzłale spraw żagranicznych wygłosił expose na te 
mat $yttacyi zagranicznej, przyczem mędzy inne 
mi powiedział, że w cężkich chwilach, jakie — ra- 
wiedzity obecnie naród polski i ukraiński, Austrya 


| ariig. 


utralności jest to, 


musi zachować jak najściślejszą neutralność, porie | nfs od nej musiałoby grozić wielkimi niepobotano 
waż traktat pokojowy nie daje Ausryi żadnej im wewnętrznymi w czas.e obecnego procesu Socyzh 
nej możliwości. Ponadto powodem dochowamia ne nego. Austrya źrałazłaby się wskutek tego w: cha: 
że nawet najrtmiejsze odstąpie- |osie, z którego ratunek bylby bardzo trudny. 


Cziczerin obiecuje nie przeszkadzać 


komunikacyi radiowej ! 


Dwie noty rządu sow. do Sapiehy. 


Warszawa, 20 s'erpnia. 
(PAT.) Sapieha, Ministerstwo spraw zagrani- 


jcznych, 18 bm.: Wasza delegacya prosi o zawia- 
|domienie Was, że jej stacya radiotelegraf czna bę depesze będą natycłun ast doręczane Waszej de- 
dzie komunikowałą się z Waszą od godz. 2 do 4|legacyi, Żadne przeszkody nie są stawiane dete- 
|gacyi w jej radioteiegraficznem ` komunikowamiu 
się z Warszawą. Cz czerin. 


według Grerwicha. Cziczerm. 
Warszawa, 20 s erpnia. 


(PAT.) Dziś ministerstwo spraw zagranicz- 


nych nadesłały mam następułący tekst radiodepo 
szy, datowanej z Moskwy 19 bm: Warszawa, Sa- 
pieha, Ministerstwo spraw zagranicząrych, Wasze 
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Co mówi zagranica ? 
Horsea, 20 sierpnia. 
(PAT.) Dotychczas nie otrzymano żadnej 
wiadomości od delegacyi polskiej z Mińska. 
wobec czego przypuszczać należy, iż wbrew za- 
pewnieniom sowietów że komunikazya będzie 
wolną dla obu stron, d:le aci polscy nie mają 
możności zakomunikowania rządowi polskiemu 
swojej opinii co do przebiegu toczących się ro- 
kowań. Trudno przyjąć jako usprawiedliwienie 
tego stałego braku wiadomości, podane przez 
rząd rosyjski zawiadomienie o uszkodzeniu sta- 
cyi radiot: legraficznej. Dziennikarzom towarzy- 
szącym de'egacyi polskiej pozwolono udać się 
do Mińska. 


(Telef.) (G) Porządek dziemy obrad R. O. 
. otegrówal komuzikat posla Dubanowicza, o- 
az dysktzyę nad notą rządu angielskiego, otrzy- 
mana 11. bm. Na zebraniu R. O. P. punkt ostatni 
odpadł ze względu na wypadki wojenne, które 
uczyniły dyskusyę bez przedmiotową (mota anm- 
£ielska, o której mowa dotyczyła zmanych warun- 
ków rozejmu i pokoju między Rosyą i Potską). 


PLANY GEN. WRANGLA, 
Wiedeń, 20 sierpnia. 
(PAT.) B. K. z Bazylei. Jak podaje „T mes“ z 


Konstantynopola, generał Wrangel stara się prze- 
rzucić swoje lewe skrzydło na lewy brzeg Dnie- 


pru i wkroczyć na Ukrainę i zająć Odessę. Wojska 


jego zostały wzmocnione przez 30.000 wieśnia- | 


ków. Rówmeż i kozacy dońscy przyszli mu z po- 
mocą, Wramglowi udało się przeciąć połączenie 
kolejowe między kozakan kubańskimi i główmą 


ka 


Konflikt niemiecko-franc. 


Sądy doraźne w Katowicach. 


Sosnowiec, 20 sierpnia. 
(PAT.) Dziś ujawniło się wzmożenie ener- 


że odjgil władz policyjnych w Opolu. Usunięto do 
tychczasowego komendanta załogi, a powierzoną, 


załogę oddziałom francuskim i włoskim. Władzę 
w Katowicach objął generał Grabski, Główne u- 
lice miasta zostaly obsadzone większymi oddzia- 
łami wojskowymi. W gmachu teatralnym usta- 
wiono karabiny maszynowe, naokoło zaś miasta 
armaty, Od jutra zaczną funscyonować w Kato- 
wicach sądy doraźne. Dziś wieczorem przyszło 
w Katowicach do nowych starć z demonstran- 
tami niemieckimi. .W Sosnowcu słychać strzały 
i wybuchy granatów. Spodziewają się ataku na 
polski komisaryat pletistytowy. Władze koślicyj- 
ne żarządziły odpowiednie środki. 


SYTUACYA NA GÓRNYM ŚLĄSKU W O- 
ŚWIETLENIU NIEMIECKIEM. 

Nasen, 20. sżerpnia. 
(PAT). W sprawie zajść na Górnym Śląsku 
„Teler. Union‘ donosi, że połska akcya na Gór- 
nym Śląsku rozwija się dałei, Polacy obsadzili 
cały obszar graniczny Górnego Śląska, a miej- 
scowości Szopiemce i Michenau Są ich centrami 
operacyjnemi. W sile 2000 ludzi posuwają się P> 


Kë, zwłaszcza w obecnym okresie 


na faclo Katowic i zajdi juź cały szereg nfejscowo- 


ści kołoKatowic. Niemcy stoczyli dziś w nocy po- 
ważne walki z oddziałami potskini. Na północ od 
Boguncyt (7). Po stronże niemieckiej jest 12 za- 
bitych i wielu rannych. Z powodu przewagi Pola- 
ków mursiał się oddział „Sicherłełtswehry' cofnąć 
i zwrócił się o natycheniastową pomoc. Jak podają 
imformacye niemieckie, Polacy mają zamiar unic- 
rmchomić dziś przedpołudniem kopalnie seórno- 
Śląskie. Dwie kopafmie polskie strajkują. Miejson 
wość Dąbrówka została obsadzona przez „Soko- 
łów*. Przewody wodociązowe uszkodzne. Wedle 
wiadorności — dotąd jeszcze arie potwierdzonej 
— mieli Polacy zająć Hutę Laury, Panują tam 
wielkie zaburzenia. Drukarnia Schelemamną zostae 
la zupełnie zniszczoną 


NOTA NIEMIEC DO €RANCYŁ, 
Nauen, 20 sierpnia 

(PAT.). Radio. Zajścjią w zagłębiu Saary Spose 
wodowały rząd nemiscki do wystosowanta te 
zarządu zagłębia moty z protestem przeciwka 
zachowaniu się wobec Niemców wwotsk tranci 
skich. Nota zaprzecza twłendzeniu Francyi, jakoby 
rząd n emiecki strajk popierał. 


+) Rozmaitości telegraficzne. 


POŁOŻENIE W MEZOPOTAMII POWAŻNE. 
Wiedeń, 20 sierpnia. 
IPAT.) B. K. z Rzymu. Wedle wiadomości maa 
deszłych z Karo, położenie w Mezopotamii jest 


poważne. W Bagdadzie trwają rozruchy pos 
wstańcze. = 
O UTRZYMANIE POLSKIEGO GIMRAZYUM 
W ORŁOWĘJ. 
Cieszyn, 20 sierpnia. 


(PAT) We czwartek dnia 18 bm, zjawiłą Słą 
u ministra oświaty w Pradze Cabermana delcydu 
cya Macierzy szkolnej ks. Cieszyitskiego w spra 
wię dalszego prowadzenia połskiego zimaarynmń 
realnego w Orłowej. Imieniem Macierzy: szkohie 
zgłosił dyrektor Felix istnienie. zakładu w Orło« 
wej, przedstawiając krótką historyę jego istnienia 
pomyślnego jego rozwoju i jego znaczenia dla lud 
mości polskiej, jako jedynego zakładu średaiezżó w 
Orłowej i prosił m'nistrą o życzttwą dla niego opit 
AIR 
Min stet przyjął życzitwie do wiadomośc fakt 
istniemia zakładu, uznając istotną jego potrzebę ł 
przyrzekł udzielić mu wszelkiej pomocy. ` 


ARESZTOWANIE ZA ROZSIEWANIE. FAŁSZY: 
WYCH WIEŚCI 
Kraków, 20, sierpnia. 

(Tełef.) (m) Z rozszerzanie fałszywych wie 
ści o wypadkach na froncie i za opowiadanie, 24 
Lwów został zajęty aresztowano wczoraj 14 
dworcu w Krakowie 22 letniego Maurycego Sitze 
ra, abituryenta g mnazyałnego, 


WYBUCH SKŁADU PROCHU W KRAKOWIE. 
Kraków, 20. sierpnia. 

(Telei.) (G) „Napród* donosi: Wczoraj okol 

galz. 6 zo południu nastąpiła eksplozya prochi 

we forcie położonym mędzy Witkowicagi a Złe 

lonka:ni. Proch ekspładowa!, jak śledztwa wyka 


Hr NHU, 
teraz enerzta lego uchroni emłgracyę ukraińską 
od dalszej konmpromitacyt 


CZYJA PRAWDA? 


(u) Departament miejski dia ustalenia szkód 
wołemmych, pontesionych przez gminę miasta 
Lwowa, obliczył szkody wyrządzone ptzez U- 
Kralńców ma kwotę 44,067.684 kor. Obficzenia te- 
go nie chce uznać „Hrom. Dumka“ i pisze: „Co 
do szkód, wyrządzonych rzekomo (?) przez U- 
kraińców we Lwowie to jest to przejrzyste kłam- 
stwo. «Takich kulturalnych wyrazów używa Or- 
gan ks. metropolity. — Red.). Jeżeli wojska ukra- 
ińskie wyrządziły jaką szkodę we Lwowie, to nie 
może, ona wynosić więcej, jak 4 miliony! ! Wszel- 
kie inne szkody winny być przypisane, zgodnie z 
prawdą, komu! innemu(?) w związku z wiadomy- 
mi zażściami listopadowym.” 


„WPERED* OSKARŻA UKR. WŁADZE 
WOJSKOWE. 


(u) Na stacyi we Lwowie stoi ukraiński sani- 
matmy pociąg kąpielowy, wyekwipowany wedle 
najnowszych wymogów hygieny. „Wpered” żali 
się, żę chociaż polski zarząd kolejowy obiecał dać 
maszynę, ukr. władze sanitarmo-wojskowe nie 
chcą wysłać zo ma front, lecz każą czekać, 


` RADY WŁOŚCIAŃSKIE. 


(W „Wperod* wzywając towarzyszy partyj- 
nych da składania podatku partyjnego, ozłasza, 
że braman jezo zaifa się miejscowe robot- 
ticze i wiłościańskie Rady. Ciekawe byłoby do- 
wiedzieć się coś biłżej o orzanizacyt tych rad, a 
zwiłaszcza włościańskich. Może ta już wzory 
bolszewickich rad sowieckich? Lecz to byłoby 
trochę przedwcześnie. 


MINISTROWIE UKRAIŃSCY PODRÓŻUJA. 
(u) Min. Baramowski i poseł z Finlandyi Zi- 
lnitak wyjechał z Wiednia do Bertina. Do Wie- 
dma przybyli natomiast radca eninisterstwa Spraw 
zagr. Jereniew ł Mikołaj 'Wysylko ze Spaa. 
(„Wola”). 


| 48 NA 192. 

(u) „Hrom. Dumka“ cytuje notatkę naszą o 
szykanach cenmury i pociesza nas, że możemy 
zaficzać sie do szczęśliwców, bo jej na 192 mume- 
rów skonfiskowano 48. „Radz liśnry się — Pisze z 
rozpaczą „il. Dumka“ — znawców prawa-specya- 
listów, lecz i oni me nam nie poradzili.“ 

Ha! trzeba samemu sobie radzić! 


e > 


Lwów jako miasto frontowe. 


Lwów, 21. sierpnię, 


(g) Stał» się i trudno temu zaprzeczyć: 
Lwów wszedi znowu w sferę bezpośrednio przy 
froncie leżących miejscowości, Mówiły zresztą 
już o tem komunikaty sztabu, mówiły odezwy 
prezydyum miasta i generalnej delegatury, mó- 
wiio wiele, wiele iunych oznak. 

Ale najdobitniej zadokumentowały to wcto- 


rajszego popołulnia wy aźnie do śródmieśbia! 


dobiegające odgłosy strzałów armatnich. To o 
kilka czy kilkanaście kilometrów za $miastem 
rozgrywała się bitwa, decydująca może o spokoju 
lub trwodze, bezpieczeństwie czy grozie całego 
miasta, o jego losie: szczęsnym w razie zwy- 
cięstwa lub tragicznym gdyby nieprzyjaciei miał 
sforsować linie obronne i gdyby grodowi naszemu 
przyszło się bronić, jak niegdyś, za czasów 
jistopadowych — na ulicach. 

l oto stała się rzecz nsjdziwniejsza, jaką 
można było kledykolwiek obserwować na nastro- 


Apel do Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego. 


Lwów, 21 sierfriia. 

Tymczasowy Wydzial Śamorządory wydał 
do podwładnych furkcyonaryuszy pon ŻSZą o- 
dezwę : 

Stómty wib faktu, że Lwów j lego muóbtiż- 
szą Gkolcą zósiął wdągnięty w bezpośredni torea 
operacylny. Wszystkie siły zbrojne zajęta są ad- 
parciam najazdu i obroną miasta. Trzeba m za- 
bezpioczyć spokój i bezwzględne bezpieczeńótwo 
Bozia frontem. 

Każdy obywiatel, o ilé się nis zgłosł dó slu- 
żby frontowej, otowiązdny lest w takiej chwai 
oddać się do dycpozycy! Ongán zacyom, których 
zadań em jest shiba wartowniczą i służba Doz- 
p-oczeństwą. 

T. Wydz! Somórządówy zwraca się do 
mwszysikcH swoich fumkcywhary"wszów z gorącym 
apelem, żeby czas wolny poza koniecznem itżę- 
do%śańiefn, pośwłęcih służbie naianei obecną 
sytuacyd. 

Należy zipeMić szeregi Ochotniczej Legi Oby- 
wate'skiel, 

Ażeby ułatwić spełniónie tego obowiązku, Wy- 
dzial Samotzzdywy upbóważńg szefów dępuria« 
rhentów i oddząłów swoich do udzieluńią pod. 
wladiym zwolnłenia od zajęć baunowych i udzie” 
lefią pisrwszeństwa obowązkom służbowym w 
powyższej organizącyj przed służbą biurową w grą 
ncach zakreśicnych konieczną potrzebą urzędu, 

We Lwowie, duia 30 sierpntą 1920. 


jach ogólnych: Lwów, który —- przyznajemy to 
otwarcie — bał się nieco, gdy front był nad 
Zbruczem i myślał o ewakuacyi na wiadomość, 
że wróg zajął Brody, hukowi atmatniemu przy- 
słuchiwał się s zupełnym spokojem i powagą. 

Dziś, gdy każda godzina decydować może 
a życiu lub śmieci, miasto nasze odzyskało swą 
najwłaściwszą fizyonomię. Na ulicach, w tram- 
wajach, lokalach restauracyjnych, wszędzie ten 
sam spokój, ta sama skupiona uwaga, jakkolwiek 
rA wszystkich ustach i we wszystkich sercach — 
żyje jedno pytanie: jak jest na froncie? 

i jest to całkiem zrozumiałe. Ci, których 
nerwy na przeżywanie chwi! podobnych, jak 
obecna nie pozwalały, wyjechali dość wcześnie. 
A pozostali patrzą na siebie wzajem z tą sym- 
patyą i tem poczuciem mimowolnego zaufania, 
jakie łączy nieznanych sobie nawet osobiście 
żołnierzy jednej armii w chwilach niebezpie- 
czeństwa. 


Za Tymczasowy Wydzial! Samorządowy : 
Przewodniczący: Gałecki. 
| Członek T. W. S.: Lasocki. 
Anglcgiczną odórwę wydał prezes sądu ape- 
lacyśneg. Czerwiński do podwładnych sobie dv- 
kastórył, 


OFIARY WOJNY BOLSZEWICKIEJ. 
Lwów, 21 sierpcią. 
ÖA dwu dni co raz Więcej przywożą dg tut. 
szpitala państwowego cywilnych ofiat wojay bol- 
sżtwickiej, I tak wezeraj przywieżt-no : 
L Z Lipowiec, powiat Przemyśłany, 23-letn. 
Kitt seya Andruszkę, | 

"32 Ze Słuwity, powiat Przemyśiaąny, ¿3-letn'ą 
HTóńką fkaczySzyń, 

3. Że Siowity, powiat Przemyślany, 1%4-letnia 
Maryq Naluszkę, 

4 Że Słowity, powiat Przemyślany, Z0-letnią 
Józe!q Kasinz! sitą, 

5.0 Grzetjenigo, Powiat Żółkiew, zlelutnią 
Ahadfię Frzyślyk i 

6. Naścię Błobrag z niewiadomej 
miejscowości, 

Pówyżsże osoby mstały ranióne c'eżkó odlar- 
Kam, bolszewickich ńubożiiv we własiych zażró. 
dach, 4 

Ostatnia ofarą rańłoną jest Giężsę w twarz 
l w wsłą. Wskutek tego od niej bliższych szczegó 
łów, rodówodu, jakoteż miejsca ici zamieszkania 
ną tatie dań jodzieć się nie można, 


ta fazie 


TETN PORANKA". m 
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BOLSZEWICY W PRZEMYŚLANACH. 


Lwów, 21 siera 

Wczoraj nad ranem patrol kozacka rwpadłz 
zmienacka do Frzemyślan. Na dworcu był już 
przygętowany pociąg ewakuacyjny, w którym u~ 
mieszczeni też byti mrzędnicy i straż połicyj po- 
w'atówej. Zaczęło się wzajemne ostrzeliwanię, 
podczas którego bolszewicy wyc agnęłj a pociągu 
kierownika starostwa przemyśląńskiego, sekreta- 
rza namiestnictwą lwowskiego, Polta i rozstrze- 
leli go. Patrol po zabran'n kasy Podatkowej wyco 
tala się z Przemyślan. 

Kcemisarz Pollo, Lwowiarm, znany był | ogó!. 
nie lubiany w kotach swych Kcznych znajomych, 
to też weśc o jezo tnagicznym zgonie budzi po- 
wszechny żal w mieście. 


APOSTOŁOWIE BOLSZEWIZMU W WYBRA: 
NÓWCE. 
Lwów, Żi stepmia. 

Jeden z naocznych świadków, który przybył 
dziś dó Lwowa, udzelił naszemu współpracowi.- 
kowi garść wiadomości, które poniżej podajemy: 

Na dworzec kolejowy w Wybranówce wpa- 
|da wczoraj na koniach banda bolszewików, skla- 
dając się z kikunastu obdartrsów. Na ich widok, 
kilkanaście osób czekających na dworcu ma po- 
ciąg, rzuciło się w jednej chwili do ucieczki w k © 
runku wsi. 

Tymczasem „woo bolszewickie" weszła 
do urzędu ruchu i zażądało od pelniących służbę 
telegrafistek kluczy kasowych. Gdy jednak te odr 
powiedziały, że klucze kasowe nia naczelnik, a ie- 
go metylko w urzędzie, ale nawet i w mieszkanim 
nie ma, wówczas bołszew cy zabrali się do pracy, 
która trwała trzy godzimy, Kozbili więc kasę sta- 
cyjną i po zabraniu bardzo małej gotówki udal się 
do meszkanią naczelnika stacyi, Tam przede- 
wszystkiem przebrali sę, następtie zaś pewną 
część rzeczy przedstawiającą większą wartość za 
brali, a resztę mienia naczelnixa i urzędniczek za- 
częli hojnie przeż okno rozdiwać zgramadzonej 
gawiedzi. 

Dokonawszy wedle swych zasad tak wspa- 
niałomryślnego czynu, opuści; obiuczeni łupem 
dworzec kolejowy, udając się w kierunku wsi. Po 
drodze jeden z nich spostrzegł uchodzącą chyt- 
kiem za krzakami młodą nauczycielkę z poblizk ef 
wioski. Puścił się więc za nia w pogoń. Już ją na- 
wet przytrzymał ręką, ale tel udało sę sSzczęśli- 
wie z objęć jego wyrwać i schrónmć do pobliskiej 
chaty. Ponieważ towarzyszee jego zmienih kieru- 
nek jazdy, wec i on szybko podążył za nimi, zre- 
zYgtowawszy ma Sazjie z zamiaru szerzenią ide 
socyalizacyi kobiet w naszym kraju, i 


Bolszewicy w Sierpcu. 


Warsawa w Sierpniu. 
Ludw'k Fidler, kamasznik z Warszawy, 
pojechał tydzień tenm po żonę do Sierpca. 

Był świadkiem zajęcia tego miastą przez boł 

szew. ików, Oto, co o tem opowtadał: 

Dnia 11 bm. koto połudnta damno do Sierpca 
mać, że zbłiżą się ku miastu jakiś podjazd. Na- 
tychmiąst zgromadził; się mlicyanci miejscowi 
i okoliczni, razem ki'kedzies ąt osób į wyszĘ na 
przeciw pedjazdowi. Oddzial kawałeryśski. Mi- 
cyanci dali ognia ale inus el się cpłnąć, bu boal- 
szewicy zaczęli strzetać z karabinów mastono- 
wych. 

Za podjazdem rodążyłą piechota, która 12-go 
ti. wę czwartek, weszłą de Siergcą. i 

Tak dostal śnty się w ręce Lolszewickie, Łapy 
dravieżne. Zaraz tiuszczy Żołdąctwa zabrała sę 
do rabunku. Mówiij żołnierze bolszewiety, Że 
pozwylono im tabować w ciągu dwóch pottin. 
Ta dwt godziny jednak przectągnęły się na cały 
dzień. 

Widziałem — opowiadal p. Fidler — że rabu- 
nek odbywał $lę Syśrematycznie. Boiszewicy tór- 
|bijąli «skiep za ślepe i zabierań  literąlnie 
| wszystko. Purmanki czókały na rynku. Towary 
|wrżucąl na nie i wyprawiał, Dokąd? Odpowią- 
dl; : ħa Kclej i do Rosył, | 

Ze sklepami skończywszy, zabrali się do dò. 
mów. Na razie domki drewniane ż biedni om ah. 


«r - 
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Chodziło im o murowane: tam lupu więcej. Do- 
chodziło do tego, że przechodniom zdejmował tu 
ty z nóg jodzienie z pleców. Jak cm byii poubie- 
rani? Coś okropnego. Każdą część ubranią, jak se 
to mówi — z innej wsi. Maskanadą oberwańców. 
No, į tacy dotarli do nas... Ja zwykły człowiek n.e 
aniem tegn pojąć. 

Ale wracam dy rzeczy: udałem się do komen- 
danta tej tłuszczy, żeby mi da! przepustkę ną Do- 
wrót do Warszawy. Reześmiał się į rzekł: „Na 
co wan Warszawa? Za parę dni dam, jak otrzy- 
mam rczkaz”. 

Widząc, że to tak, paszedłem do domu į zaczą- 
tłem sie z żoną przygotowywać do uceczki. Spo- 
sobność się nadarzyła. Bołszewicy po dokonaniu 

rabunków, czyli, jak mówili, po pracy, kazali ży- 
dom pod grozą dostawić wódki. Wódką się znała 
zla, Jak też zaczęli pić, tak pod wieczór całe dwa 
tysiące boloty leżały rokotem na ulicach pilane. 
Można ich było wszystkich nietylko wziąć do nie- 
woli, ale poprostu własnemi ich bagnetami poza- 
„któwać. 

Widząc, że to wszystko feży, jak bez Życta, 
wys alem się z miasta i tak nóżnemi sposobami 
trafiłem do Wyszogrodu, 

Tali był pierwszy dzień gospodarki bołszewąi- 
‘eckig w Sierpc 


Ochotnicza eskadra 


lotnicza. 
Plozntań, 19. sierpnia. 


ta oN 
Z Poznania donoszą: 
Naród cały zbroi się do ostatecznej , zwycię- 
skiej rozprawy z wrogiem, stojącym już w bram 
stolicy. Tworzą się z inicyatywy prywatnej i ofi- 
cyalnej formacye ochotnicze. Polski Aeroklub w 
Poznamiu, jedyna tego rodzaju orzanizacya w 
Polsce, postanowi! własnym nakładem wystawić 
jak najprędzej Ochotniczą Eskadrę Lotniczą i roz- 
począł już w tym celu zakup samolotów. Środki 
są jednakże szczupłe, a czas nagli Po pierwszej 
eskadrze mają być stwonzone następne. Akcya nie 
spałni swego celu, o iłe nie znajdzie 'wydatnegs i 
natychmiastowego poparcia społeczeństwa. K>- 
-zta są milionowe. Pamiętajmy, jak ważną rolę 
xania w obecnej wojnie lotnictwo i ile ono może 
się przyczynić do szybkiego zwycięstwa. Niechaj 


nasi rycerze powietrzni, narażający życie w kar-| * 


kołomnych cekspedycyach, widza pomoc i głeb»- 
kie zainteresowanie w kraju. Polski Aenoklub mi 
gi o poparcie swego przedsięwzięcia o składanie 
oftar na cele Eskadry do banków lub redakcyi 
pism. Konta O. E. L. w Banku Związku Spółek: 
Zarobkowych Nr. OOP 98847 i w Banku Handło- 
wym wi Poznaniu. 


wf Ignacy Radliński. 


"Warszawa, 20. sierpnia 

Dnia 13. sierpnia zmarł w Warszawie Ignacy 
Radfiński, wybitny uczony polski, badacz religii, 
Giloztoż rozwoju prastarych dziejów i prastarych 

Urodzony w r. 1843 w Dubnie, ukończył uni- 
wersytet kijowski i otrzymał tu odznaczenie zą 
dwa studya: „O kierunkach nauk filozoficznych w 
XVI w.” i za rozbiór „Liber Agricolac". W Kra- 
kowie słuchał wykładów Kremera. 

Radlińskiego nazywano polskim Renanem. Byl 
tak samo, jak Renan, w Polsce niapopularny. Re- 
nan na starość wykładał i w Sorbonie przed pu- 
stemi lawami, bo miał niewyraźną wymowę. Ra- 
Miński przeą całe swe życie pełne wysiłków mau- 
czania miał w Polsce puste audytoryum. Nie 
tal go wtedy tylko gdy był nauczycielem gimna- 
tyalnym, wykładającymni początki Mistoryi dla 
młodzieży, ca nie leżało w jego zamiłowaniacit, 
/ecz, oo trzeba było robić dla chleba, 

Co było przeduiotam jego badań z zdobyczy 
naukowych, o tem Świadczą choćby następujące 
tytuly iego dzieł, osobno wydanych: 


|(premera) „Pomysł panny Franciszki“, 


GAZETA PORANNA". 


nauki o człowieku”, 
dziejów i krytyki, „Apokryfy jdudaistyczao- 
chrześcijańskie", „Dzieje jednego Boga“, „Dzicje 
jednego z synów Bożych*, „Na przełomie dzie- 
jowyun*, „Dwa P RE ludzkości“, „ziesię 
cioro przykazań Bożych i deklaracya praw. czło- 
wieka”, „Spinoza, rzecz historyczno-społeczna . 

Nie ustawał w pisamiu. Już w ostatnich latasi 
sędziwego żywota przygotował do druku „Apo- 
kryty iudaistyczmo+chrześciańskie, serya druga“, 
„Apokryfy biograficzno-historyczne (Ewangelie i 
Dzieje apostolskiej)", „Dzieje trzech osób w ie- 
dnym Bogu, Jezis Chrystus, Paweł Apostoł į Spi- 
nozą'. 

Mówił swoim azwtelikom niekiedy prawdy 
bałesne. Oto w dziele o Spinozie zastanawia się, 
dlaczego wśród dziejów krytyki bibliinej nada- 
remiie szukać nazwisk polskich. Odpowiada na 
to, że przyczyną jsst EKO. religijna paszy ch 
tłumów. 

Gzy wszystkie prace jego stały na „jędnako, 
wysokim poziomie, oy wszystkie dorówą 
współczesnemu poziomowi wiedzy ma zachodzie, 
to rozstrzygnąć należałoby pod kątem fachowe! 
krytyki. [Bo wszakże jest faktem, że w naszem 


płśmietnniotwie był to fenomen, polski filozof reli- 
gii, polski odważny myśliciel, polski bojownik po- 
stępów wiedzy į zdobywca, wykuwacz idei wtel. 
kich. 


“e 


NADESŁANE. 


Specyamiista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord od 8—9 i 0412 -6. 4073 


f 0d soboty 21 sierpnia 


Niezwykła nowość włoskiej wytwórni „Roma“ 


TAISMOICA NOCY 
24-30 kwiefnia 


ny a dramat w 5 aktach. 


Paian A ZY 
a E E AI p 


BRRONIKA. 
Repertuar teatru miejskiego. 

W sobotę, 21 sierpnia o godz. 7-mej wieczór 
„Książę Kazimierz“ opóretka w 3 aktach K. M. 
Ziehrera, 

W niedzielę, 22 sierpnia 5 godz .7-me4 wiecz, 
„Wesoła wdówka”, operetka w 3 akt. F. Lęara. 

W pceniedziałek, 23 sierpnia o godz, 7-mej w. 
komedya 


5 
` 


w 4 aktach P. Gavault'a, 


——0— 
Chochlik w Co!toscum. Zupełnie nowy program 
2 zabawne farsy : „Dorożkarz w zalotach“ i  „Idjota”, 
nowo zaangażowane siły solowe i Bioskop. Bilety u Ga- 
tryela, Legionów3. 1501 
—0— 


(g) Do Dowództwa Frontu Połudrieytego. 
Z przykrością znów podkreślić musimy, że za- 


równo Toruń jak Lublin dzień w dzień s%%rby-1 


mują osohne komunikcty od dowództwa awych 
odcinków o sytuacyi bojowej, a Lwów w dal+. 
szym ciągu tego dowodu zaufania ze strony Do-| W 
wództwa Frontu Południowego doprosić się nie 
może. Czy miasto nagrodzone krzyżem „Virtuti 
Militari* nie godne jest tyleż oznak pieczołowi- 
tości i ufności, co inna miasta Rzeczypospolitej 
Polskiej ? 

(g) Armaty. W tych ciężkich czasach mało 
rzeczy tak człowieka raduje, jak widok ciężkich 
dział, od których giucho postękuje matka ziemia, 
zdążających tam, gdzie mają wskazywać bolsze- 
'wikom drogę do Moskwy. A takie właśnie miłe 


widoki miewają od pewnego czasu lLwowianie. 


„Król Assur-bani-pal i jego biblioteka", „Na-| Do przejeżdżających na miedaleki front armatek 
pk pamiątkowy króla Meszwy”, „Język assyryf-| uśmiechamy się co dzień, jak do. ruszających w 


Ski w rodzinie języków semickich'”, „Słowniki na-| bój 
„Słownik narzecza| wy. To też magle wzmożenie się odgłosu wafki 
, „kitstarya | artylerygkież 


rzeczy wdów. kamczackich*, 
Ainów*, „Przeszłość w teraźniejszości" 


dzieci, błogosławiąc je na drogę huku i sła- 


pod Lwowem tłumaczono sobie 


Nr. 5595 


„Prorocy hebrajscy wobec | wczoraj sMrsznie tem, że grają już nareszcie na- 


'sze „Kaśki“, „Janki“ i „Zachny” — i dlatego huk 
ten nie trwogę, ale spokój wiewał w serca mie- 
sszkaców. 

Śp. por. Adam Petrażycki. Dnia 13 bm. 
zginął bohaterską śmiercią w obronie Ojczyzny, 
por. Adam Patrażycki. Dowódca 2 Bat. 6 DAK. 
Przez cały czas służby LEKENE praco- 
wał nad zorganizowaniem Bateryi, ćwicząc ucząc 
i wpajając w zołnierzy miłość Ojczyzny. Zyskuje 
wjelką sympatyę przełożonych i podwładnych, 
będąc nietylko dowódcą, ale i przyjacielam. Na 
opuszczony Radziechów odpiera samodzielnie 
pięciokrotnie wznawiane ataki bolszewickie, wśród 
których, nieprzyjaciel o przeważających siłach 
naciera ze wszech stron. W walce tej idącej na 
białą broń, ranny już w nogę, z rewolwerem 
w ręku broni swych armat, pozostaje na stano- 
wisku do ostatniej chwili; ratuje armaty, lecz 
sam pada śmiertelnie raniony drugą kulą w 
iwarz. W osobie Jego traci Dywizyon jednego a 
najdzielniejszych oficerów, przyjaciela i aż 
tela kraju. Cześć Jego pamięci! Msza żałobna 
za jego duszę odbędzie się 23 bm. o 730 w ko- 
ściele OO. Zmartwychwstańców. 

Z żołnierskich nekrelfgów. W bojach pod 
Rudą rad Bugiem padł Stefan Bzzkorowajny, sier 
żanł 5 kompami, 2 Baonu M. O. A. O. Dwudzie- 
stotrzyletni młodzieniec, miał już bogatą bojowa 
przeszłość za Sobą. Żołnierz 6 pułku piechoty keg. 
ranny pod Sirowiczami nad Stochodem, jako inwa- 
lidą, odbywał drogę do Huszt. Sptykamy go na 
odcinku Bema w pamiętnym listopadzie. Ranny 
kalkakrctnie odbywa kompanię ukr. pa Tarnopol 
Obecnie na pierwsze wezwanie śpieszy do oddziąe 
łów małopolskiej armij ochotniczej. Mimo prze- 
czuć, że będzie to jego ostatnią kampania. żegną 
ukochana żonę, by w perwszych walkach swego 
oddział! paść śmierc a bohaterską. Zostawił pa 
Spnią najlepszą pamięć prawdziwie świetląnej po 
stacj. 

Dyplomaci koalicyjni na polski Czerwo- 
ny Krzyż. „Kuryer Warszawski* podaje, że ame 
basador francuski w Warszawie, łącznie z lore 
dem Gabernon, złożyli na polski Czerwony 
Krzyż 100.000 Mk. 

Klerycy i młodzież zakonna zgłasza sią 
do szeregów. Do dnia 16 bm. zgłosiło się w 
charakterze ochotników-żęłnierzy za zgodą wła- 
dzy duchownej do pełnienia służby w kompanii 
sanitarnej w Krakowie 62 kleryków. Ponadto do 
|służby bomocniczej sanitarnej zgłosiło się ocho- 
pepe 50 młodzieży zakonnej. Ochotnicy ci od- 
wee już ćwiczenia w mundurach wojskowych. 

Szefowi biura prezydyalnego Magistratu, 
przyznała Rada mejską tytuł i charakter radcy 
Magistratu, w uznaniu jego nader wydatnej pra- 
cy na dotychczasowych kierowniczych posterun= 
kach. P. Mazurkiewicz kierował energicznie Cen 
tramem Biurem zapomogowem i zasiłków woje 
skowych, silną ręką opiekował się kuchniami wo- 
jennemi, zarządzał 10 milionowem funduszem za» 
pomogowytm, a ostatnio zomganizował i prowa. 
dził na odpow.ednim poziomie Miejski Zakład o» 


dzieżowy. 
wydatnę 


Słusznie tedy oceniono należycie 
pracę tego cichego pracownika, znanego zresztą . 
zę swej uprzejmości wobec stron. 

Pociką polską otlciętą przez bo'szewików. 
Dzienniki warszawskie donoszą : Znana poetką 
pałską Savitri (p. Hanna Zahorska), pozostałą do- 
|browolnie w miejscowości, zajętej przez bolsze- 

wików. w celu połączewia się z dziećmi, które bare 
wiły w guberni wileńskiej. Tymczasem dzieci p. 
Zahorskiej przybyły końmi da Warszawy i matką 
|znów jest ad mich odcięta. 

O usuwanie „orłów*, wpłątanych w druty te~ 
liefonjiczne. Zachodzą często wypadki przerw ra 
liniach telefonicznych, których powodem są zaba. 
wy dzieci, tak zwane „orty“, „Orły* te, wplatane 
pomiędzy druty telgr. łączą ze sobą poszczególne 
przewody telegr., wskutek czego powstałą przer- 
wy, których usunięcie zwłaszcza w poħi, poza mia 
stera, trwa kilka dm. Wobec poważnych następstw 
jakiem! szczególe w obecnej chwili zagrażają 
podobne przerwy, konieczne jest, by ludność, i- 
dąc z pomocą włądzom bezpieczeństwa, zwróci: 
ła na to wwang | niszczyła z własneł inicyatywy 
awe oriy“, widziane obok trasy teletnaficxn=j, 


ży 


''fowym H. G. skradziono Edm. Łopuchowi z kie- 


| pakiet, zawierający 2000 mk., tego nikt z obecnych 


h 


Nr, sA 

Za pośrzdnictwem lwowskiej Izby rękodzieł- 
aiczej złożyli 4 dalszym ciągu do daia dz siejsze- 
yo uastępują.$ stowarzyszenia: kuśn erzy, kowali 
istelmachów, drog'ństów, Imistałątorów egłektry- 
cznych, zegarm strzów, murarzy i cieśń, p <karzy 
i miyrarzy, tudzież  mstalątorów wodocjągo- 
wyci ogólną kwotę 87.282 marek i asygnatę Skar- 
bu połskiero na !00 kor. na rzecz naszej armii 
ochotuiczej. Wymienioma kwotą złożoma do dy- 
Spozvcyj P. prez. Neumanowej, przeznaczoną ZO- 
stała ma sprawienie belizny, plecaków itp. zapo- 
trzebowań dla żołnierza w polu. 

(—) Ostrzeżerge, Jakieś dwie oszustki, ubraae 
po wiejsku, chodzą po kamienicach, proponwiąc 
naiwnym kupno masła po nader taniej cenie. 
Weczorai iedna z łatwowiernych Lwowianek kupi- 
la od owych gospos; 170 dkg. masła za 230 mk. Po 
odejściu oszustek nabywkczyni przekonała się du- 
piero, że padła ofiarą swej latwowierności, gdyż; 
w srodku masła był lód, który wskntek gorąca 
zamienił się już w wodę. Po wyłaniu wody gka- 
zało się, Że za 230 mk. łatwowierna Lwowianka 
nabyla zaledwie 50 dkg. masła. 

(—) Wypadek podczas pracy. W składzie drze 
wa budowlanezo w Kieparowie wczoraj podczas 
pracy doznał ciężkiego uszkodzenia ciała robot- 
nak tamtejszy Józef Pokrywko, liczący 48 lat 
wskutek wsumięcia Sę na niego belki, które go 
ciężko potlukły,  Pokrywkę odwieziono do Sszpi- 
tałą pow sz. 

(—) W pociągu zdążałącym ze Stanisławowa 
ło Lwowa przedwczoraj skradziono wśród ścisku 
Wład. Boskiemu z kieszeni portiel z 2000 mk, i do 
kumentami. 

(—) Samochód jadący wczoraj popołudniu ul- 
ta Żółkiewską potrącił przechodzącą 60-letmią R. 
Schmall tak silnie, że ta upadła ną bruk i ciężko 
sę zranila w głowę. Wezwane pogotowie ratum- 
kowe opatrzyło neszczęśiiwą kobietę. 

(-—) Zulk} bez śladu. Lararow: Fruchtmano- 
wi 1 Zygm. Mohiow! wczoraj przedpoindniem w 
kasie pożyczikowej przy ul. Brajerowskiej pod- 
czas nadawana 100.000 mk. skradziono na szkodę 
Towarzystwą ,„Galicya* pakiet banknotów, zawie 
rajgcy 100 sztuk po 20 marek, W -jaki sposób znikł 

kasie wytłumaczyć nie um at. 

—) cy hulająa. W wozie trarrwa- 


SZEIŃ Meryparki portfel z 580 mk, — Dawidowi 
Ruberzahłowi w tramwaju K. D. czek amarykań- 
ski i gotówą 5000 mk. — W tym tramwaju skra- 
dziomo też Karolowi Patraszewskiemu srebrny ze 
garek wartości 1200 mk. i P. Reifekdowi portfel z 
575 mik. 

(—) Złośliwe psy, wałęsające się po ulicach 
miasta bez sagańców napadaią coraz częściej na 
przechodmiów ] tak: wczorej jakiś pies ukęsił w le 
wą nozę 8-letną Maryę Sochę, drugi zaś ukąsił 
«w lewą rękę kupca Adolfa Scheina, liczącego 45 
łat. W obu wypadkach pogotowie ratunkowe u- 
dzie ło porąsanyim pierwszej pomocy. 

(—) Kradzież strychowa, Z zamkriętego s'cy- 
chm rea'ności przy ulicy Murarsk ej l. 24 skradzio 
no bieliznę wartości 13.700 marek na szkodę prof. 
gimn. Seweryna Łeszcżyja, Kradzieży nikt me 
nauważył 

(—) Złodziej udałący brwalidą. "Wczoraj do: 
m'eszkamią Racheli Keck, zamieszk. przy ul. Sło= 
nacznej l. 25, przyszedł jakiś „młody inwalida" i 
prosil o jałmwżnę. W czase. gdy właścicielka wy- 
szła po pieniądze do pokotu „tmwalida”* skorzystaj 
z iej nieobecności w kuchni ł skradł spodnie war- 
tośc 1000 mk. Poszkodowana kradzież spostrze- 
gła wczas i puśc' ła się w pogoń za inwalidą. Przy 
trzymała go na ulicy i oddała w ręce policyanta. 
Na inspekcyj polcyi stwierdzono, że przytrzytna- 
ny nazywa się Markus Jung, czy 21 lat i nie jest 
wcale inwalida. Na razie Junga zamknięto w are- 
sztach pol. cyjnych. 

(—) Skorzystała ze spPsobwości, Antonina 
Lachowicz kupując wetara) w skłepie przy ul. 
Leona Sapichy 1. 9 owoce, położyła ma ladzie tom 
rebkę srebrną, w ktrógj bylo 600 mk. Z nieuwagi 
lachowiczowej, która przez pewien czas zmiętą 
była wybieraniem jabłek, skorzystała jakaś „pa- 
nienka', również gość i po żabraniu torebki 3 zæ- 
wartością, opuściła niespostrzeżenie sklep, Na 
taze ślad za ową zaginął, 


krótsze i węższe niż poprzednie. Jedyną rzeczą, 
która nie stala się krótszą, jest wycięcie. Szcze- 


(r) Zgorszeni Yanks, Dziwne wrażenie u A- 
merykanów przybyłych do Paryża dla zakupów z 


Str. 7 


za specyalnie kompetentnych do udzielenia wyja- 


Iśnień. Powodzenie i ni'zpowodzene zależy w wy- 


dziedziny mody damskiej, wywołał fakt, iż spod- sokim stopniu od metody «gzyietej przy zakupie 
niczki są szalenie krótkie, ceny natomiast ogrom i sprzedaży, lecz fachowcy wyćwiczeni w dobe 


ne słone. Wszystk m dawnym przepowiedniom 
naprzekór, spodnice modeli obeorych są jeszcze 


góure formy przyjmuje zwłaszcza wycęc'e na pie- 
cach. Wybryki te wywołały u wielu obcych, zwie- 
dzających wystawę model: ogronme zgorszenie. 

(r) W którsm miejscu znajdują się rogi 
krowy ? Przy pewnym egzaminie szkolnym w 
Anglii, postawiono uczniowi pytanie, czy rogi 
krowie znajdują się za uszami. Pytaniem tem 
wprawiono w kłopot mnóstwo uczniów. Zajmo- 
walo ono także umysły osób dorosłych. W par- 
lumencie w Chio przedłożono niedawno wniosek 
wprowadzić w szkołach naukę o gospodarstwie 
rolnem. Większość człenków parlamentu była 
temu wnioskowi przeciwna, tylko jeden z nich 
Mr. Braschler dla przekonania o' konieczności 
tej nauki przedłożył im pytanie, czy krowa ma 
rogi przed czy za uszami. Ponieważ nikt nie 
potrafił na to odpowiedzieć, przychylono się ze 
wstydem do owego wniosku i w ten sposób na- 
uka o gospodarstwie wiejskiem została zapro- 
wadzoną. 


Ślub p. Edwarda Tiypka, komisarza Dyrekcyi 
Skarbu z panrą Mieczyaławą Skulską, odbył się w sv- 
botę 14 bm. w kościele Maryi Mugdałeny $ 4134 


Casino de Paris. W sobotę 21 sierpnia i 
22-go w niedzielę, dwa wieczory satyry i hu- 
moru, urządza E. Jaśkowski wraz z zespołem 
pierwszorzędnych sił artystycznych. — Bilety do 
przy kasie CASINO r 


nabycia wcześniej 
PARIS 


è 


raniu i przerabianiu Surowca moga stratę zamienić 
w zysk i jest rzeczą ogólne w handlu uznaną, ża 
firmy pracujące z największym zyskiem, dał od- 
biorocm swym wajłepszy towar. 

Od zakupienia surowca, aż do sprzedaży go” 
towego ubrania ki.entowi upływa zazwyczaj dz'e- 
więć do dwunastu miesięcy; tłómaczy to dlaczego 
wzrost lub spadek cen na rynku surowców odbija 
się w detaikcznych cenach ubrań, dop ero macz- 
nie późnrej. W takich warunkach uzysłcańe pod- 
staw dla obliczeń porównawczych, jest bardzo t ' 
trudnione, i z tego też powodu komsya musiała 
uciec się do pomocy ekspertów. Przejrzamo i pO- 
równano cyfry wiekszej tlości firm  reprezen'a- 
cyjnych, zbadano też księg, kupieckie handlów de- 
taiicznych i kooperatywy „Whołesale Society“. 

Rezultat badań był taki, że, jak stwierdzono, 
czysty zysk wynosił przed x oing 10.6 od sta, przy 
sprzedaży po wojnie zaś procent przedstawiał zrą 
zm cyfrę 19.7. 

Od zysku tego należało jednak porobić raz- 
maite redukcye z tytułu odnowienia urządzeń, 
maszyn, nienormainezo ryzyka surowca i specyał- 
nych nowych podatków, a wówczas zysk powo- 
lenny zredukował się do 4.5 proc. Jak ogromny 
jest wzrost kosztów za gpdnow enie, okazuje się 
np. z faktu, że maszyna do gremplowania, która 
przed wojną kosztowała 450 ft., obecnie kosztnie 
2000 ft. szpuka kosztowała dawniej 7 s. 6 d, obe- 
cenie 31 s. 6 d, szpulka podwójna dawmoej 13 s» 
6 d, dziś 66 s. 3 6. Ogółem komisya obliczyła, że 
koszt za odnow'enie maszyn wzrósł dwa i pół rar 
za w porównaniu z kosztem przedwojeanym. — 
Przemysł ten nie miał udziału w ostatnim proce- 


T A Sic rekapitalizacyi, gdyż rozszerzenie kapitału w 


E 


Ocalony na chwile 
przed egzekucyą. 


Lwów, 21. sierpnia. 
(g) Wczorałsześ nocy rozegrał się w naszem 


przedsiębiorstwie odbywa sig zazwyczaj z tktual- 
nego czystego zysku. Tak zatem nowy podatek od 
zysków obciąża przemyst ten nadm ernie. Fakt 
ten przeciwdziała powstawaniu nowych przed- 
siębłorstw i tworzy sztuczną ochronę przed kom- 
kurercyą dra starych firm, które miały wysoki 
przedwojenny wymar podatku. W tych okolicz- 


mgeście dramat, godny zanotowania, zwłaszcza, ŻE nościach nie jest rzeczą zadziwiałącą, chociaż w 
tłem jego jest wcina, a sinutnym bohaterem ŻOł- każdym razie fatalną, że ważne płamy co do roz» 


nierz i to zaladwie 18-letni. 


szerzena istniejących i założena mowych przede 


Żonierz ten został gnegidaj wieczór wyrokiem |Ssiębiorstw musiały upaść z powodu niekorzyste 
sądu polowego skazany za dezercyę na karę nych widoków, 


śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok zatwierdzony 


Stwierdzono też, że w całym szeregu przede 


przez zastępcę dowódcy O. G. Lwów, pułk. Ja- |siębiarstw w Yorkshir płaca robocza i ogólne 
sieńdkiego miano wykonać wczoraj nad rarem.| wydatki wzrosły trzykrotnie ponad przedwojen= 
Nieszczęsny miodzieniec na godzinę przed Śmier-|ne; ceny surowca wzrosły czterokrotnie; wyn- 
cią odbywał spowiedź, po której wzruszony do|kiem tego jest, że gdy sukno, którego cena przede 
gieb) kapelan wieziamy, zdoławszy uzyskać od- wojenna wynosiła około 2 s, od łokcia (yard) da- 
roczenie chwilowe egzwkucyi, udał się do do-| wajo zysku 2'/: d., to sukno, sprzedawane przed 
wódcy O. Q. Lwów, generata Lamezana-Salinsa, | rokiem po 8 s. od łokcia dawało zysku tylko 4 1 
z prośbą o łaskę dla przestępcy, którera mło-|pół d, a po redukcyi kosztów odnowienia i po- 
dziutkė wiek pozwałał na współczucie, Generał |datku tytko 37a d. Z obliczeń tych wynika dalej, 
Lamezan powodowany tym wzełędami, w istociejże gdy do ubrana, czy to gotowego, czy zrobio- 
|nego na miarę ze sukna tego gatunkn, a kosztutge 
|cego cztery do sześciu Gwinei, potrzeba Snkna 


smést wyrok śmierci, zanieniając go na karę 
t-tetniego więzienia, 


Ceny ubrań wełnianych. 


Nadmierna drożyzna. — Czy wina fabrykantów? 
-= Prace kom syi Śledczej w Yorksh re, — Zysk 
przedwojenny 10.6 proc., powojenny 4.5 proc. — 
Wzrost kosztów odnawiania maszyn. — Zysk fa- 
brykanta sukna wynosi 1 Sz. od ubrania. — Zedła- 
żenie przemysłowców. — Sprawozdan'e zwakiia 
fabrykantów od odpowiedzialiości za drożyznę. 
-— Kto winien? 


Lomdym, w sierpn'u. © 


Ceny materyałów wełnianych są nadzwyczaj 
wysokie, Jest tę fakt nezaprzeczony, który jed- 
nak wyjaśnić się da tyiko przez zbadanie bardzo 


Za 28 sz, zysk fabrykanta sukna 'wynosiłby (po 
orzeprowadoenin powyższych nednkcy) 1 s. od 
nbranta, Do tego należy uwzględnić że w ciągu: © 
statnch 12 miesięcy koszta wzrosły o 25—30% 
i podnoszą Się wciaż jeszcze. Wobec znacznego 
zapasu materyału przygotowanego, nagły Spadek 
cen byłby wnrost kięską dla przemysłu. Jak ma- 
ło przedsębiorstw mogłoby przenieść taką stra- 
tę, tego dowodem jest fakt, że nigdy jeszcze kre- 
dyt bankowy nie był w tak wysokim stopniu, jak 
obecn'e wyzyskany przez ten przemysł. 

Tak więc sprawozdanie komisyt śledczej zwa- 
lta fabrykantów z odpowiedzialności za mad- 
mierny wzrosi cen ubrań wełnianych. Tem samem 
komisya spełniła swoje zadanie. Nie mniej jednak 
drożyzna ubrań wełnianych pozostaje nadal nics 


skompiikowanego procesu  przesnysławo-handio-|wyjaśn owa. Ubranie gotowe przechodzi bowłem 


wego. Podicęła się tego badania komisya wyzna- 
cpa przóz angielski cewralry Urzad dla zwał 
czań.a lichwy, a 7a podstawę swei pracy przyjęła 
premysli wełniany (tweed coths) w Yorkshire. 

Ponieważ większość przedsiebiorców w 
Yorkshire kieruje osobiście swemi fabrykami i 


prawie wszyscy przeszli poprzednio przez wszy” | 20Na 


stie działy, tego przemysły, komitet uważał ich 


od momentu fabrykacyi sukna aż do sprzedaży 
w dsetajlicznym handitu konfekcyi przez ogromny 
szereg czynności rozdzielczych i hamdlowo-przedx 
siębiorczych i w tym to skonplikowarym proc- 
se pośrednictwa — po grumtownem  zbadazną 
znalazłyby, się właściwe przyczyny jez Aroży, 


~ 
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a 


EKONOMISTA. 


Kursa giełdy twowskiej. 


Lwów, 20 sierpnia. 


Waluta markowa. 


L Akcye bankowa zn sztuką łącznia z kupenam bio- 
tacy me 

Wart. Ostat 

Demin. dywid 


Korony 
Bank ake. związkowy 


nem 


Płacą  Żądają Tramsak 


IV i V em. 490 30 370—  —— —— 
Bank małopolski 400 32 550— —— —— 
Bank hipoteczny gali. 400 28  58— —— —— 
Bank hipot. zemelny 400 24 30— =. —— 
Bank powszech. kredyt. 200 10 215—  —— —— 
Bank przemysłowy 400 20  4500— —— —— 
Bank riemska kred. galic. 400 30 385%  —— —— 


IL Akcye Towarz. handlowych t przemysłowych. 


Tow. akc. brow. lwow. 500 60 59 —— 
Tow. akc. Chodorów 200 — 1000—  —— —— 
Tow. akc. fabr. kart 200 30 560— =" —— 
Fabr. cementu „Portland 

e Szczakowa” 209 40 —— i mi 
Tow. akc. „Galicya* 400 100 -15000— —— — — 
Tow. akc. Gafota 200 — 1050— =m —— 
Tew. akc. Górka 200 22 1400— = m—— 
„Dikos*, zał. prz. drz 1428 — 2800: —— —— 
Polska nafta 70 — 1100:— =- —— 
Polskie Tow, handlowe 200 30 330—  — — —— 
„Tow. akc. Rakszawa 200 40 350— =" —— 
Zakłady elektr. „Siersza* 200 8  750— —— —— 
Gal Zakł górn. Siersza 200 — 1450—  —— —— 
Tow. akc. Żieleniewski 200 28 1400— =" —— 


Listy zastawne za sto mirek (bez kuponu bieżąc.) 
Bank małopolski dla han. 4 i póź pra. <D W — 


Bank bi al. 4i pół pra T W/m 
Banh ea rę eeil 83— 87— —— 
Baak hip. zemeł. 4i pół prz 9— e, 
Best Kraj. gal. 4 i pół pro 94:— 96— == 
Bonk beaj, gal. 4 pre. 90— 92— —— 
Tewm kred. gal ziem. 4i pil prz  94—  96— —— 
Tam. kred. gal. ziem. 4pra. G3'— w = 
Bank kred. ziem. 4i pół pre. 88:— 93— —— 


Obligi za 109 marek (baz kuponu bież.) 


Komun. Banku kraj. 4i pół pre 86—  83— —— 
Kormun. Banku kraj. 4 pre. — B= o—— 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre. 78:—  80— —— 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pre. 50 —  82— —— 
Pożyczka kraj. galic. zr. 1904, 4pre. 83—  82— —*— 
Peżyczka kraj. galic. zr. 1905, 4pre. 80—  82— —'— 
Pot. kraj. gal. z r. 1908 4 pre. (szaol.) 82—  24— —.— 
Poż. kraj. z r. 1913 4i pół pre. — gm —— 
Poż. kraj. z e 1914 4i pól pre. 86— 88— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc 80—  84— —*— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 83)—  82— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 80— 82— —— 


Waluty i dewizy nienotowana 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 20 siebnpnia. 

Na giełdze zupełny zastój. poza giełda obro- 
ty w markach niemieckich, które straciły we Lwa 
wie 7, a w Krakowie 8 punktów i w lejąch, które 
podrożały o 10 pumktów. 

Kurs rubli słabszy o 15 punktów, 
silnej podaży i braku popytu. 

Nieostemplowane korony o 20 punktów tań- 


z powodu 


sze. 
Między Krakowem a Lwowem  dyferencyś 
w kursie dewizy na Wiedeń wynosi 10 pumktów. 
Dolary awansowały we Lwowie o 15, w Kra 
kowie 18 punktów. 
Usposobien e 
chwiejna. 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 20 aierpnia. 
Papiery lokacyjne. 
Ofiar. Żadano 
rę poż. kraj. z r. 1893 74—  16— 


targu nerwowe,  tendencya 


Transakcya 


$ »  „ szkolna 

z r. 1908 — 78— 
4'5 pre. poż. kraj. z 1913 78—  80— 

543 ai „1914 8—  83— 

4 pre. poż. m. Krakowa 
' z r. 1909 74—  76— 
4 pre. poż m. Lwowa 72— 74— 
45 pre, obl Banka kraj. 79—  81'— 
4 " LJ „ e 76— 78:— + 
ts, Fols a 75— 73— 
»4'5 pre. listy zast Banku kr. 86'— 88-— 
4 » » DU » n 84— 86-— 
4:5 LJ LU LJ LU bip. RBO:+— 82—— 
4 „m 60-le. „ n 77—  79'— 
145 pre. listy Banku galic. 

dla handlu i przem. 82— 84— 


Nakładem „Spółki akcyjnoi wydawniczej“, 


Drukiem Spółki druk, „Prafa* uli. Sokoła 4, 


„GAZETA PORANNA”, 


45 pre. listy zast. ziemsk, 


Banku kredyt. 82— 81'— 
4'5 pre. listy gal. Towarz. 

kred. ziemsk. 82— B8i— 
4 pre. listy gal. Towarz. 

kred. ziemsk. 80:— 83— 

Akcye bankowe: 

Polski Benk Przem. 406—  450— 
Bank hipoteczny 5500—  580:— 
Bank Małopolski 550—  590— 
Ziemski Bank kredyt. 380—  400— 
Powsz. Bank kredytowy 

powsz. T. A. 208— —'— 
Polskie Tow. handl. 320—  370— 
Handl Sp. Akc. Impex  200—  240:— 
Zieleniewski 1400:— 1500— 
Górka, Fabr. cementu  1300:— 1400— 
Siersza, Zakłady górn. —— —— 
n+"PRG3 2500:— 3200— 3000— 
Polska Nafta 950— 1050:— 1025— 
„Lemiesz*, fabr. maszyn 1550:—  1650*— 


Waluty i dewizy nienotowanae. 
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Z TARGU LWOWSKIEGO. -——*«* * 


Popierajmy przemysł swojski!!! 


Nr. 5305 


FELIS GIRTOWT- DZEWIAŁTOWNŃ|- DRYS 


radca Wydziału krajowego 
zmarł dnia 20. sierpnia 1920 r., zaopatrzony 


św. Sakramentami, przeżywszy lat :8. 
W smutku pogrążona żona z dziećmi i ro- 
dziną zaprasza ktewny.b, przyjaciół i znajomych 
na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 22. sierpnia 1920 r., o godzinie 4-tej [$ 
po południu z domu żałoby przy ul. Sykstusk'ej 
L 64a, na cmentarz Łyczakowski. 4132 R 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane, 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1920. 


4 


Lwów, 19 siśrpnfa, (Kapelusze damskie, męskie i dziecin. 


Wobec zbliżenia się frontu do miasta hasze- 
go, dowóz z okolicznych wsi jest chraz mniejszy. 
Ewakuowani przywożą ze Sobą stosunkowo dużo 


W najlepszych gatuekach po cenie fabrycznej poleca 


PIERWSZA KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY filcowyck 
i słomkowych 2629 


Rudolfs Neu wwvelta 


drobiu, który sprzedają po cenie tańszej, niź do- Lwów, Ealonowa 3 — własny Gmach fabryczny. — 


tychczas, Miasto cierpi już nma-brak mleka i nabia- 
łu, a oile można zdobyć, trzeba za ne płacić pa- 
skarskie ceny. Dominującym artykułem na tar- 
gach są wciąż jeszcze jabłka i gruszki. 


A SDEENIA 


Okazyjnie do komisowej sprzedaży: 


FORTEPIAN 
FORTEPIAN 
PIANIN 
Skład fortepianów „MONIUSZKO“ 


ul. Zimorowicra 10. 


| POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH U 


Kolegów jedn. sierż. Maks. Kottera, 3 komp. V. Baonu 
lwowskiego upraszam o łaskawe udziel'nie mi wiado- 


warszawskiej marki pali- 
sandr. w b. dobrym stanie 
Bósendorfcra maho- 
niowy mało używany 


mahoniowe prawie nowo 


mości o nim. Zygmunt Rotter, Przemyśl, Zielona 35. | PR 


4125 


uezyderyusz Frankowski, rządowo upoważniony geo- 
ometra, wykonuje parcelacye i pomiary, Lwów, Kru- 
piarska |, 2, ll. p. 4107 


Ę MIESZKAMIA, LOKALE, SKLIPY R 


Pokój umeblowany dla dwóch osób z calem utrzyme” 
niem zaraz do wynajęcia, umowa tygodniowa, Kocha- 
4133 


nowskieeo 22, I p. na lewo. 


E KUPRO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


bar 


Udkupię lub wynajmę interes na pryncypainej ulicy, 
Zgłoszenie pod „Sklep* w Administracyi. 4075 


Kupię fortepian lub pianino do nauki, 2 pierzyny iá 
podnszki razem lub osobne. Zgłoszenia pod „Ewākuo. 
wany“ do Adm'n. 4128 


Fabryka skó- 
4129 


Zelówki, obcasy z gumy automobilowej. 
rek, Jagiellońska 16. ' 


Odkupię urządzenia domowe wraz lub bez pomieszka” 
nia. Zgłoszenia pod „Meble“ w Administracyi „Gazety 
Wieczornej*. 4063 


HK mas NI 


Ostatnie kreacye form damskich i męskich na sezon 
przyszły, już nadeszły do Pierwszej Krajowej Fabryki 
Kapelnszy filcowych i słomkowych Rudolfa Neuweita, 
Lwów, Balonowu 3 (własny gmach fabryczny) Stacya 
tramwaju HG. Wszelkiego roczaju przeróbki wykonaje 
najp.ękniej i najstaranniej. 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 
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Stacya tramwaju H. G. 
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| SRRYBUJCIE 


DWIE 


POLSKIE 
POŻYCZKI 
___ PAŃSTWOWE 


CE 


PRZECZYTAJCIE 


= NAJŚWIEŻSŻY NUMER === 


SZCZUTRA! 


(LZGTEŃ 
Eri 
O QIE 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 
to niezawisły organ satyry 
„ politycznej, 
to najm. lektura w sez, podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


| PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI. . . . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. . . . 


5 Mk. 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


Zastępca redaktora acz. JERZY KQNARSKL — 
Odpów, redaktor: MARYAN MACHALSKE, RE 


| 


